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Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa Dalsze klęski wojsk USA

CZAS POŁOŻYĆ KRES Przorw<inSJro,n‘
kłamliwej propagandzie amerykańskiej
- ’ _ '-------Y — MALIK
demaskuje politykę USA

NOWY JORK (PAP) 5 września odbyto się posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa. Przewodniczący, przedstawiciel W. Brytanii, Jebb, otwierając posiedzę 
nie, zwrócił uwagę członków Rady na 4 dokumenty, otrzymane przez Radę 
Bezpieczeństwa. Pierwszy dokument — to oświadczenie Stanów Zjednoczo­
nych, dotyczące tncydentu, polegającego na tym, że w pobliżu Wybrze­
ża koreańskiego strącono samolot w załodze którego znajdował się rzeko­
mo obywatel radziecki. Drugim dokumentem jest oświadczenie Stanów Zjed 
noczonych z dnia 2 września, zawierające sprawozdanie gen. Mac Arthura, 
dotyczące operacji wojennych. Trzeci dokument — to projekt rezolucji ra­
dzieckiej w sprawie bombardowania terytorium Chin. Czwartym dokumen­
tem jest rezolucja radziecka odnośnie skargi na zbrojne wtargnięcie na wy­
spę Tajwan,

Przedstawiciel radziecki Malik, pro­
ponując przyjęcie porządku dziennego 
wskazai, że do Rady Bezpieczeństwa 
napłynął potok depesz i pism z żą­
daniem zaprzestania agresji amerykań­
skiej w Korę!. Ogólna liczba tego ro­
dzaju pism i------ —, . . -
Malik zacytował szereg wyjątków z li­
stów protestacyjnych m. in. również 
treść 
amerykańskich . 
znajdujących się w obozie północno- 
koreańskim. W liście tym amerykańscy 
jeńcy wojenni apelują o zaprzestanie 
przelewu krwi w Korei.

Następnie Rada Bezpieczeństwa 
przyjęła bez sprzeciwu tymczasowy 
porządek dzienny, na którym (igurują 
3 sprawy: 1. skarga na agresję P[ze" 
ciwko Republice Koreańskiej. 2.' skar­
ga na zć rolne wtargnięcie na wyspę 
Taiwan (Formozę). 3. skarga na bom­
bardowanie przez lotnictwo terytorium 
Chin. „ . _

Z kolei przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa, Jebb, zaprosił przedsta­
wiciela kliki lisynmanowsktej do wzię­
cia udziału w posiedzeniu.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych, Austin, odczytał oświadczenie, 
przedstawione już sekretarzowi gen. 
ONZ Trygve Lie, dotyczące strąconego 
samolotu, na którym znajdował się rze­
komo obywatel radziecki. Austin o- 
świadczył, że Stany Zjednoczone nie 
posiadają dodatkowych Informacji w 
sprawie tego jncydenłu. Austin utrzy­
mywał jednak, że incydent fen świad­
czy o konieczności uchwalenia projek­
tu rezolucji, zgłoszonej przez Stany 
Zjednoczone 31 lipca (rezolucja ta — 
jak wiadomo — wysuwała oskarżenia 
pod adresem północnych Koreańczy­
ków) w celu — jak się wyraził Austin

Delegat ZSKR
Tradycyjne dożynki 
w pierwszym roku 
Planu 6-letniego
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pism przekroczyła 20 tysięcy.

listu, który nadszedł od grupy 
jeńców wojennych,

Bezprawne szykany!

Prezydent KP 
przyjął amha sadora 
Bułgarii

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął dnia 5 bm. na audien­
cji ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej dr Christo Janakijcw Ba- 
lijew, który złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające.

Na wybrzeżu południowym nie- I p(.^hy j otoczyły’ 
przyjaciel usiłował powstrzymać °- , j(.f|n(jstki piechotv. ' ' .... ->■ -lot-,.,.,. , . k(i frontu Of|(|7iuly

kontynuują natarcie.
W toku tego natarcia wojska ludo­

we zadały ciosy dwom kontratakują­
cym gwałtownie batalionom nieprzy­
jaciela. Ponad 500 żołnierzy i on- 
cerów nieprzyjacielskich poległo lub 
odniosło rany. Wojska ludowe zdo­
były trzy działa 105 milimetrowe, U 
samochodów, kilkanaście ciężkich ka 
rabinów maszynowych i działek 
przeciwlotniczych oraz znaczną ilosc 
broni i amunicji.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Pekinu, źe wojska jiółnocno 
koreańskie przerwały front nieprzy­
jaciela w rejonie Pohangu. Komuni­
kat sztabu Mac Arthura przyznaje, 
że wojska północno-koreańskie kon­
tynuują w tym rejonie ofensywę w 
kierunku Kiongdżu. ,

Jak donoszą, zaciekłe walki toczą 
się na zachód od rejonu, w którym 
dokonany został wyłom. Walki to­
czą się rów nież na północ i na za­
chód od Taegu oraz w rejonie Masa- 
nu.

fensywę wojsk ludowych, atakując z | 
zalecza oddziały armii ludowej. Jed­
nakże wojska ludowe udaremniły lei

W Gubinie nad Odrą 
polscy i niemieccy b. więźniowie polityczni 
manifestować będą w obronie pokoju

WARSZAWA (PAP). Związek Bo­
jowników Antyfaszystowskich i O- 
fiar Faszyzmu (WN) w Niemieckiej’

bm. 
Lu-

Ambasador 
Chin Ludowych 
u sekretarza MSZ

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 
ambasador Chińskiej Republiki
dowej w Warszawie general Peng 
Ming-Chili odbył rozmowę z sekre­
tarzem generalnym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ambasadorem 
Stefanem Wierbłowskim.

Pismo SED
do komendanta sektora USA w Berlinie

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cja ADN. kierownictwo organizacji 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) na obszarze Wiel­
kiego Berlina w ystosowało do komen 
danta sektora amerykańskiego gen. 
Taylora pismo, żądające zniesienia

Delegacja polska
na V sesję ONZ

WARSZAWA (PAP). Prezydiumivaiw..i »i a u i- * 11 —
Rządu RP,zatwierdziło na posiedze­
niu w dniu 6 bm. następujący skład 
polskiej delegacji na \ sesję ONZ.

Przewodniczący delegacji. — am­
basador Stefan Wierbłowski, sekre­
tarz. generalny MSZ. ambasador Józef 
Winiewic?, ambasador Jerzy Micha­
łowski. minister pełnomocny Juliusz 
Suchy, min. pełnomocny Jan Dro- 
hojewski: zastępcy delegatów: min. 
pełnomocne Aleksander Krajewski, 
prof, dr Manfred Laths, dyr. Henryk 
Altman, dyr. Stanisław Gajewski, dr 
Irena Domańska — w iceprezes Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

niu w’ dniu 6 bm. następujący skład 
polskiej delegacji na V sesję ONZ.

Przewodniczący delegacji
basador. Stefan 1

wszelkich bezprawnych zarządzeń za 
stosowanych wobec SED.

Pismo przypomina, że w maju 1946 
SED została zalegalizowana przez ko 
mendanturę aliancką, a tymczasem 
władze okupacyjne w zachodnich 
sektorach miasta wydają wciąż bez­
prawie zarządzenia, zakazujące róż­
nych zebrań organizowanych przez 
SED i nawet normalnej pracy orga­
nizacji partyjnych. Ponadto funk­
cjonariusze i członkowie SED we 
wszystkich trzech sektorach Berlina 
są szykanowani. Członków SED 
więzi się a za rozpowszechnianie ulo­
tek i za kolportowanie centralnego 
organu prasowego ,,Neues Deutsch­
land", za manifestacje na rzecz jed­
ności Berlina i Niemiec i na rzecz 
pokoju, za zbieranie podpisów pod 
apelem w sprawie zakazu broni ato- 
wej. . , ■ iDomagamy się — stw ierdza pismo 

niezwłocznego uchylenia wszel­
kich bezprawnych zarządzeń, by na- 

i sza partia, na podstaw ie uchw ał pocz 
I damskich i decyzji komendantury 
alianckiej, uzyskała znów możność 
nieskrępowanej działalności.

Republice Demokratycznej organizu­
je pod egidą Międzynarodowej Fede­
racji b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) w dn. 10 bm. międzynaro­
dową manifestację b. więźniów poli­
tycznych i uczestników ruchu oporu 
na rzecz pokoju i przeciwko odradza­
niu się faszyzmu w Niemczech Za­
chodnich.

W manifestacjach tych weźmie u- 
dział szereg delegacji zagranicznych, 
m. in. delegacja polskiego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję" w składzie: 1 wiceprezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD ppłk Stanisław’ 
Kiryluk, członkowie Rady Naczelnej 
ZBoWiD gen. Franciszek Księżar- 
czyk, poseł Józef Ożga-Michalski, dr 
Alina Tetmajer i Helena Jaworska.

Dnia 5 bm. delegacja polska udała 
się do Niemiec.

Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację wspólnie z VVN zorga­
nizuje w dniu 10 września br. spotka 
nie b. więźniów politycznych nie­
mieckich i polskich w Gubinie nad 
Odrą. W manifestacji “W Gubinie 
wezmą udział przedstawiciele 
szerszych mas społeczeństwa.

gen. Franciszek Księżar- 
■ł Józef Ożga-Michalski, dr

naj-

W ub. niedzielę obchodzono u- 
roęzyicie m moj. warszawskim 
tradycyjne dożynki. Szczególnie 
ro tym roku, io pierwszym roku 
Planu 6-letniego. uroczystości za­
kończenia akcji żniwnej miały 
podniosły charakter. Akcja prze­
biegła sprawnie i plony były ob­
fite. Aa zdjęciu: Uroczystości 
dożynkowe w Jabłonnie k. War­
szawy. Występy dzieci szkolnych 
me rosi Piekiełko, ś

(Foto — Film Polski)

ve Włoszech
RZYM (PAP). W dniach 5 i 6 

września At lochy środkowe nawiedzi­
ło trzęsienie ziemi, które spowodowa­
ło znaczne szkody materialne i po­
ciągnęło za sobą pięć ofiar śmier­
telnych. Około 550 osób zostało ran­
nych. Najwięcej ucierpiało miastecz­
ko Teramo we Włoszech środkowo- 
wschodnich, w którym ponad sto do­
mów runęło całkowicie lub zostało 
bardzo poważnie uszkodzonych.

Cyniczne oświadczenie Spofforda
uczestników paktu atlantyckiego

LONDYN (PAP) W Londynie Stany Zjednoczone wstrzymają 
zakończyły sić obrady tzw. Ko- , "pomoc" wojskową i zrewidują

■ pjan Marshalla.

Nadchodzą 
winogrona

WARSZAWA (PAP) Między 
10 a 15 bm. spodziewane są pierw 
sze transporty winogron z, krajów 
demokracji ludowej. Będą one 
sprzedawane w całym kraju po 
cenie 350 zł za 1 kg. Następnie 
partie winogron nadchodzić będą 
w ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu._______________________ _

mitetu 12 zastępców ministrów 
spraw zagranicznych krajów pak 
tu atlantyckiego. Po obradach, 
które toczyły się pod „batutą' 
przedstawiciela USA — Spoffor- 
da, ogłoszono komunikat, zapo­
wiadający dalsze znaczne wzmo­
żenie wyścigu zbrojeń krajów a- 
tlantyckieh. ..Zalecenia" Komi­
tetu maja być ostatecznie zatwjer 
dzone na konferencji ministrów, 
która odbędzie sie 16 hm. w No­
wym Jorku.

Na konferencji prasowej ..szef 
amerykański" Spofford z cynicz­
ną szczerością oświadczył, że no­
we zbrojenia wpłyną na dalsze 
obniżenie stopy życiowej . (oczy­
wiście robotników) w krajach a- 
tlantyckich oraz na dalsze obcię­
cie wszelkich wydatków na cele 
społeczne. Spofford skromnie jed 
nak przemilczał o olbrzymich zy 
skach. jakie monopole amerykań­
skie ciągnąć hedą kosztem klasjr 
robotniczej Europy Zachodniej 
z dostaw broni.

Order Dymitrowa 
został nadany 
CzerwenLowi

SOFIA (PAP). Prezydium zgro­
madzenia narodowego Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej wydało dekret o od­
znaczeniu orderem Dymitrowa — 
przewodniczącego rady ministrów, 
Bułgarii i sekretarza komietu central­
nego Bułgarskiej Partii Komunistyczi 
nej Wylko Czerwenkowa, w związktf 
z 50-leeiem urodzin oraz za wyjąt­
kowe zasługi wobec Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej i bułgarskiego na­
rodu.

Prezydium zgromadzenia narodowe 
go wydało rów nież dekret o nadani* 
V dzielnicy miasta Sofii imienia — 
Wvlko Czerwenkowa.

STAN POGODY
WARSZAWA (PAP). Po. rannych 

mglac,h lub zamgleniach zachmurze­
nie zmienne z przelotne mi opadami 
zwłaszcza na południu kraju, lem- 
peratnra maksymalna od 16 st. do 20 
stopni. Wiatry słabe z, kierunków’ 
zachodnich i południowo-zachodnich.

HAGA (PAP) Prasa holender­
ska. komentując obrady londyń­
skie. podkreśla, że Spofford u- 
ciekl sie do szantażu, domagając 
sie bezwarunkowego przyjęcia żą 
dań amerykańskich. „Ameryka­
nie — pisze „De V olkskourant' 
— oświadczają bez ceregieli, że 
jeśli Europa Zachodnią nie wyka 
że „ducha ścisłej współpracy" —

że Snofford u-

Nowy most
na Dunaju

BUKARESZT (PAP). W tych dniach 
odbyło sie uroczyste otwarcie nowe­
go mostu pontonowego na Dunaju, 
który połączył rumuńskie miasto — 
Kalafat z bułgarskim miastem — 
Widiu.

Otwarcie ruchu na nowym moście 
pontonowym przekształciło się w ma­
nifestację broterskiej przyjaźni mie­
dzy narodem rumuńskim a bułgaw 
skim. . „ .. „J
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USA prowadzą
wojnę kolonialna

12000 traktorów wyruszy w pole 

Siewy jesienne rozpoczęte 
0 pełną realizację zadań rolnictwa w Planie Sześcioletnim

WARSZAWA (PAP], Od J bm. POR we wszystkich województwach kraju 
przystąpiły do siewu żyta. Za przykładem PGR poszły spółdzielnie produk­
cyjne i tysiące indywidualnych gospodarstw. W związku z tym przedstawi­
ciel PAP uzyskał od min. rolnictwa I. Dąb-Kocioła wywiad, w którym mi­
nister określił warunki, Jakie rolnicy muszą wypełnić, aby w całości wyko­
nać zadanie drugiego roku realized! Planu (-letniego, tzn, uzyskać plon o co 
najmniej 10 proc, wyższy od plonu, zebranego w czasie ostatnich żniw.
„Siewy jesienne — powiedział mi­

nister — wykonamy w tym roku na 
obszarze blisko 6,5 miliona ha. Jest 
to zadanie bardzo poważne, wymaga­
jące od wszystkich chłopów i robot­
ników rolnych w PGR, członków 
spółdzielni produkcyjnych dużego 
wysiłku.

Że w warunkach władzy ludowej 
możliwe jest osiąganie co roku wyż­
szych plonów, dowiodły tego ostat­
nie żniwa. Próbne omłoty wykazały 
że poszczególne gospodarstwa pań­
stwowe i spółdzielnie uzyskały wy­
dajność z 1 ha przeciętnie ponad 20 
porc. większą, niż w roku zeszłym, 
a w niektórych PGR plony są re­
kordowo wysokie. Również w gos­
podarstwach indywidualnych plony 
w tym roku były wyższe, chociaż u- 
stępowaly wydajności w gospodar­
stwach socjalistycznych.

Rolnicy w Polsce mają obecnie 
wszelkie możliwości wypełnienia wa­
runków dla osiągnięcia wyższych uro 
dzai. Stwarza je przede wszystkim 
stale zwiększająca się pomoc pań­
stwa w kredytach, nawozach, ziarnie 
siewnym i maszynach. Na tego­
roczną kampanię jesienną rolnictwo 
nasze otrzymuje « miliardów zł kre­
dytów, na nawozy, ziarno siewne, or­
ki itd.

O c-d ze str. 1
*- „lokalizacji" konfliktu w Korei. Au­
st n punkt po punkcie odczytał pro­
pozycję amrykańską, usiłując przy tym 
przypisać politykę Zw. Radzieckiego i 
dążenie do „wzmożenia napięcia" w 
stosunkach między Chińską Republiką 
Ludową a krajami, popierającymi agre 
Sję, amerykańską w Koiei.

Jebb, który przemawiał następnie, 
oświadczył, że w spraw ę koreańskiej 
przedstawione zostały Radzie’ Bez- 
p eczeństwa 3 projekty rezolucji: 1. 
amerykańska, 2. radziecka, wzywająca 
dó pokojowego uregulowania sytuacji 
w Korę , i 3. rezolucja radziecka, do­
tycząca bombardowania przez lotnic­
two ludności cywilnej. Jebb zapropo­
nować, aby w czasie dyskusji nad 
p arwszym punktem porządku dzien­
nego członkowie Rady Bezpieczeństwa 
ograniczali się, w miarę możności, do 
wyżej wymienionych rezolucji. O- 
świadczył on, że po zakończeniu dy- 
skusji Rada Bezpieczeństwa mogłaby 
przeprowadzić głosowanie najpierw 
nad rezolucją amerykańską, a następ­
nie nad dwiema rezolucjami radziec­
kim;. Delegat egipski i norweski za­
aprobowali propozycję Jebba.

Delegat radziecki Malik zwrócił 
Uwagę Rady Bezpieczeństwa na fakt, 
że między rezolucją amerykańską, a 
rezolucjami radzieckimi istnieje kar­
dynalna różnica, podczas gdy rezo­
lucja amerykańska zmierza do kon­
tynuowania i usprawiedliwienia a- 
grtsji w Korei, rezolucje radzieckie 
zmierzają do szybkiego pokojowego 
uregulowania sprawy Korei. Nawią­
zując do rezolucji radzieckiej w spra 
wie bombardowania cywilnej ludno­
ści Korei, Malik dodał, że delegacja 
radziecka pragnie, aby Rada Bezpie­
czeństwa rozpatrzyła tę rezolucję ja­
ko pierwszą. Wskazał on, że tego 
rodzaju procedura byłaby najprak­
tyczniejsza, najbardziej humanitarna 
i najbardziej odpowiadałaby powa­
dze sytucji.

Z kolei przemawiali: przedstawiciel 
Indii Kan, delegat Egiptu Fawzi oraz 
reprezentanci Norwegii — Sunde i 
Francji Chauvel, którzy poparli re­
zolucję USA wypowiadając się prze­
ciwko rezolucji radzieckiej.

Malik oświadczył następnie, że a- 
merykański projekt rezolucji jest 
próbą zamaskowania i usprawiedli­
wienia agresji, dokonanej w Korei 
przez rząd Stanów Zjednoczonych.

Jednakże jest rzeczą jasną dla ca­
łego świata, że bohaterski naród ko­
reański prowadzi ofiarną walkę prze 
ciwko amerykańskim interwentom, 
wykorzystując broń, wyprodukowa­
ną w Korei lub zdobytą u Japończy­
ków, albo też u cofających się wojsk 
INynmanowskich i amerykańskich. 
Nikt już nie może mieć wątpliwości, 
ie to, co prezydent Truman nazwał 
„akcją policyjną" jest agresją na sze 
roką skalę, agresją, w której uczest­
niczy od 70 do 100 tys. żołnierzy ame 
Tykańskich. Jest to wojna agresywna 
przeciwko narodowi koreańskiemu i 
innym krajom azjatyckim, wojną, 

’............... .....""""""""" ... ... ....................................... ... . ............................... .................—......................................... ......... ........... „„„........

prowadzoną przez rząd Stanów Zjed 
noczonych i popieraną przez europej­
skie mocarstwa kolonialne.

Malik stwierdził dalej, że podczas 
gdy USA w swym projekcie rezolucji 
obłudnie udają, że występują prze­
ciwko „rozszerzeniu rozmiarów" kon­
fliktu zbrojnego, w istocie rzeczy poll 
łyka amerykańska ponosi odpowie­
dzialność za agresję i za konflikt korę 
ański. Malik podkreślił, że agresja a- 
merykańska stanowi pogwałcenie pod 
stawowych zasad Karty ONZ, zasad, 
wymierzonych przeciwko agresji ' 
ranlujących prawo narodów do 
stanowienia.

Malik podkreślił, że z drugie! 
rezolucja radziecka spotkała 
mocnym poparciem narodów azjatyc­
kich i ich rządów, z chińskim rządem 
ludowym i rządem Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej włącznie. Przedstawiciel 
radziecki wskazał, źe Indie również po 
pierają pokojowe uregulowanie kon­
fliktu w Korei, jak o tym świadczy sze 
reg wysiłków ze strony premiera Indii 
— Nehru. Malik podkreślił także, źe 
rezolucja radziecka spotkała się z po­
parciem ze strony rządów Polski, Ru­
munii, Bułgarii i innych krajów, jak 
również ze strony masowych organiza­
cji ludowych, które nadsyłają telegra­
my do Rady Bezpieczeństwa. Nic nie 
może ukryć przed narodami Azji faktu 
— powiedział Malik — że Źw. Ra­
dziecki występuje w obronie pokoju, 
wolnęścl i niezależności, a Stany Zjed 
noczbne wypowiadają się za wojną 
agresywną.

•Malik podkreślił, że wszyscy jasno 
widzą, iż Stany Zjednoczone prowa­
dzą wojnę kolonialną przeciwko całe­
mu narodowi koreańskiemu. Świadczą 
o tym naloty bombowców amerykań­
skich na spokojne wsie i miasta Korei 
Północnej i Południowej. Nadszedł 
czas — powiedział Malik — aby poło 
żyć kres kłamliwej propagandzie ame 
rykańskiej, głoszącej, że Amerykanie 
walczą jedynie przeciwko Koreańczy­
kom północnym. Malik podkreślił, że 
przeszło 13 milionów Koreańczyków 
zarówno w Korei Północnej jak w Po­
łudniowe! podpisało deklarację, potę­
piającą zbrojną interwencję amerykań­
ską i bandycką napaść na naród ko­
reański. Malik stwierdził, że obowiąz­
kiem Rady Bezpieczeństwa jest pod­
jęcie natychmiastowych kroków w 
w celu zapewnienia pokojowego ure 
gulowania sprawy Korei.

Narody całego świata, w tej licz­
bie i naród amerykański żądają natych 
miastowego zaprzestania agresji ame­
rykańskiej w Azji. Ludzie dobrej woli 
na całym święcie poparli oświadcze­
nie Józefa Stalina, złożone w odpowie 
dzi na pismo Nehru w sprawie pokolo 
wego uregulowania kwestii koreań­
skiej. Oświadczenie to było wyrazem 
pokojowej polityki Zw. Radzieckiego, — jan eiwieruza
polityki której odzwierciedleniem jest I dziennik „Wesue Aiande” w Te- 
rezolucja radziecka, przedstawiona Ra herani© oczekuje się przybycia

" -----specjalnego doradcy prezydenta
zakończeniu Malik oświadczył, Trumana — Harrimana.

należy zde Dziennik podkreśla, źe celem 
ma ona na polityki Stanów Zjednoczonych

। iest przekształcenie Iranu w bazę
Na tym pos.edzen.e zakończono. Na wojenną skierowana przeciwko 

stępne posiedzenie odbyło się w (Związkowi Radzieckiemu oraz 
środę, 6 bm. , zagarnięcie rynku irańskiego.

dtie Bezpieczeństwa. 
W

że rezolucję amerykańską 
cydowanie odrzucić, gdyż 
celu rozszerzenie agresji.

posiedzenie
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Odcień życzliwości, brzmiący w jego głosie sprawił, 

źe starego aż podrzuciło.
— Idź ty do diabla razem ze swym Cześkiem! Całą 

winą zwala na ciebie! Właśnie przez niego te listy goń­
cze...

Janusz w pierwszej chwili nie zrozumiał.
— Przez Cześka t — spytał z niedowierzaniem.
— A tak, przez Cześka! Przez twego Cześka „Wą­

sika’! Zatrzymali go w nocy, w tej knajpie obok stacji! 
Awanturował sią tam i podobno chciał zdemolować lo­
kal! Zaprowadzili do tartaku i idiota, myśląc, że już 
wszystko o nim wiedzą, zaczął sypać. Wpierw Balcera, 
później ciebie!

Janusz słuchał z wzrastającą ciekawością! Tego nie 
spodziewał by sią nigdy. Cześkowi ufał. Znął jego wa­
dy, orientował sią z kim ma do czynienia, a jednak 
ufał mu bezgranicznie. Myśl, że Czesiek „Wąsik" mógł­
by go „sypnąć” nigdy nie przyszła mu do głowy...

— A co u ciebie? Kortasidwa karmi cią dobrze? Sta­
ry zmienił temat rozmowy.

— Nie mogą sią uskarżać...
Rozmawiali jeszcze z kwadrans. Wreszcie doktór 

wstał. Podszedł do drzwi i nasłuchując uważnie szepnął:
— Nie możesz tu zostać! W każdej chwili kogoś mogą 

tu diabli przynieść!
Janusz dźwignął z trudem głową. Czuł ogromne zmą- 

czenie, oczy mu sią po prostu kleiły. *
— A gdzie pójdę?

I qwa 
samo-

strony 
się z

Lepszą uprawę ziemi i lepsze wy­
konanie siewu gwarantuje wzrost 
ilości maszyn rolnych, jakie będą u- 
żyte w okresie jesiennym. Do prac 
polnych wyruszy 12.200 traktorów, 
około 50 tys. siewników zbożowych 
i ponad 1Ó.000 siewników nawozo­
wych.

W dalszej części wywiadu min. 
Dąb-Kocioł wskazał na możliwości 
zwiększania siewu rzędowego przez 
skrupulatne wykorzystanie wszyst-

kich siewników prywatnych w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej.

„Apeluję — powiedział dalej mi­
nister — do Gminnych Rad Naro­
dowych i ogniw terenowych ZŚCh o 
dołożenie starań, aby pomoc sąsiedz­
ka na ich terenie działała jak naj­
sprawniej, aby biedni chłopi mieli 
pola obsiane we właściwym czasie 
i po ustalonych cenach w ramach 
sprawnie działającej pomocy są­
siedzkiej.

Ponieważ dostarczona ilość nasion 
kwalifikowanych pozwoli na obsia­
nie tylko części pól, przeznaczonych 
pod siew, minister duży nacisk po­
łożył w dalszym ciągu swej wypo­
wiedzi na konieczność stosowania wy 
miany zboża siewnego.

Przemówienie Prezydenta Gottwalda

Zbrodnicze plony USA 
nie powiodą siąl

„Alpiniści” 
amerykańscy w Iran'e

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS.donosi: Prasa irańska ko­
mentuje obszernie „wyprawą al­
pinisty” — członka Sądu Najwyż 
szego Stanów Zjednoczonych — 
Williama Douglasa, który zwie­
dza rejony Iranu, zaludnione 
przez liczne plemiona Kurdów, 
Lurów i Bachtiarow.
Dziennik teherański ,'ASR“ wska 
zuje. że. „alpinista" Douglas zwie 
dza wyżej wspomniane rejony w 
celu nawiązania kontaktu z ple­
mionami Kurdów. Lurów. Bach- 
tiarów. „Kontakt” ten związany 
jest z realizacja ekspansjonistyoz 
nych planów Stanów Zjednoczo­
nych w Iranie.

Jednocześnie — jak stwierdza

specjalnego jloradcy prezydenta 

Dziennik podkreśla, że celem

PRAGA (PAP). W pobliżu Brna 
z okazji uroczystości dożynkowych, 
odbyła się masowa uroczystość, któ­
ra zgromadziła przeszło 5ÓO tys. osób 
Na uroczystości dożynkowe przybył 
Prezydent Czechosłowacji — Klement 
Gottwald, premier Zapotockv. Prze­
wodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego członkowie parlamentu i liczni 
przedstawiciele kół rządowych i or­
ganizacji społecznych, przedstawicie­
le korpusu dyplomatycznego z po­
słem ZSRR Silinem na czele.

Prezydent Gottwald wygłosił prze 
mówienie, w którym poruszył wyda­
rzenia w Korei. Oświadczył on, że 
imperialiści amerykańscy prowodu- 
jąc wojnę w Korei, ujawnili swoje 
cele okupowania Korei i przekształ­
cenia jej w bazę wypadową agresji 
wojennej na Dalekim Wschodzie.

Prezydent Gottwald zwrócił na­
stępnie uwagę na fakt, że amerykań­
scy podpalacze wojenni realizują 
swoją zbrodniczą politykę nie tylko 
w Azji. Ująwszy w kleszcze Paktu 
Atlantyckiego Europę Zachodnią, 
podżegacze ci coraz odważniej rea­
lizują swoje plany wojenne na na­
szym kontynencie.

„Lecz miliony prostych ludzi we 
wszystkich krajach — powiedział 
Prezydent Gottwald — podejmują 
zdecydowaną walkę przeciwko zbrod 
niczym planom międzynarodowego 
imperializmu.

Omawiając udział ludzi pracy w 
walce o umocnienie gospodarki naro­
dowej Czechosłowacji. Prezydent 
Gottwald podkreślił duże sukcesy w 
dziedzinie rolniczej. .Plany państwo­
wych dostaw zbożowych zostały wy 
pełnione w 97 proc. — w Czechach 
i przeszło 101 proc. — w Słowacji. 
Sukcesy te dowodzą, że rolnictwo

czechosłowackie weszło na słuszną 
drogę organizacyjną.* Szybki wzrost 
rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych, których liczba na dzień 19. 8. 
br. wynosiła 5.891 — jest tego jeszcze 
lepszym dowodem.

Proces greckich
działaczy związkowych
MOSKWA (PAP) Agencja Tan 

donosi z Aten: W toku.procesu 
118 greckich działaczy związko­
wych. prokurator zażądał kary 
śmierci dla 8 oskarżonych, którzy 
najbardziej odważnie i konsek­
wentnie bronili przed sądem 
swych poglądów. Dla 32 oskarżo­
nych prokurator zażądał więzie­
nia od 3 do 20 lat.

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW TENI­
SOWYCH WARSZAWY

WARSZAWA (PAP). W środę zakoń­
czono turniej tenisowy o mistrzostwo War­
szawy. W grze pojedyńczęj mężczyzn w 
finaJę apotkali się Wl SŁonedki 1 Kadzi o. 
Dra zakończyła aię zwycięstwem Skonęekie 
go 6:2, 6:3, 6:3.

Radzio zagra! bamdzo ambitnie, aa.de- 
nMnatrowa! szereg bardzo tednycS zagrań, 
miał kilka kończących .piMk 1 smeczów 
Spotkanie to należało dio ładnych i in- 
t tresujących.

W finale gry mieszanej LebledalńSka 1 
Trechcińskl zwyciężyli parę Sztompfkówna- 
Buchaliik 6:4, 6:1.

W grze (podwójnej mężczyzn para Bu* 
chalilk • Romaniuk ekreezwwala do Sko- 
necikięgo 1 Olej olszyna.

Stary chwycił go gwałtownie za ramie.
—• Pojedziesz do Warszawy... — wyrzucił z siebie — 

do stryja... Zgłosisz sic u niego i przenocujesz tam kilka 
nocy, wkrótce do ciebie wpadną i we dwójkę uradzimy, 
co robić! Według mnie najlepiej byłoby, gdybyś skie­
rował eie w stronę granicy południowej...

— Do Czech 1
— Nie... — zaprzeczył — Do Niemiec! A tam sobie 

poradzisz... Niemiecki znasz dobrze, to bez trudu po­
winieneś dostać sie do amerykańskiej strefy. A tam 
powiesz... — zniżył sie i począł coś mu szeptać do ucha.

Janusz słuchał z uwagą. Widocznie propozycja ojca 
zyskała jego aprobatą, bo uśmiechał sią z uznaniem. 
Nie byłby jednak sobą, gdyby nie znalazł jakiejś prze­
szkody.

— To dość kosztowna impreza... — bąknął. Stary nie 
dał mu dokończyć. Zamknął mu usta swą pomarszczoną 
dłonią i podszedł do szafy. Otworzył ją i wyjął z niej 
stalową kasetką.

Spojrzenie Janusza powędrowało momentalnie w 
tym kierunku.

— Pieniądze znajdziemy, nie bój sią... — szepnął dok­
tór. Z kieszonki wydobył mały, skomplikowany klu­
czyk. Sucho trzasnął zamek i wieko puściło.

Janusz wstał. Wiedział wprawdzie, że ojcieo ma 
jeszcze schowane dość pokaźne kwoty w walucie obcej 
i w biżuterii — nie sądził jednak, że zdołał on przecho­
wać aż takie bogactwo...

Zbliżył sie do kasetki i jak urzeczony wpatrywał sie w 
jej zawartość. We wzroku jego było coś, co sprawiło, 
że stary szybko wyłoży} na stół kilka złotych monet 
i gwałtownym ruchem kasetką zatrzasnął.

— To nasza ostatnia rezerwa... — powiedział cicho. 
Potem kasetką schował ,a Januszowi wrączył trzy dote 
piąci orublówki.

— Powinno ci wystarczyć... —rzekł, Wydobył z kie­
szeni portfel i odliczył kilka banknotów — A to masz

na pociąg...
...Było już dobrze po północy, kiedy Janusz Łęski o- 

puścił dom. Ojciec odprowadził go do furtki.
— Niech cię Bóg prowadzi... — szepnął — Jedź do 

Warszawy, a ja tam cię odwiedzę...
Mocno ścisnęli sobie dłonie. Janusz poczuł na po­

liczku muśnięcie warg. Z trudem powstrzymał ogarnia­
jące go wzruszenie.

—- Bądź zdrów, ojcze... — mruknął.
I odszedł. Po paru sekundach zniknął w wilgotnym 

mroku.
A dr. Leopold Łęski zabawnie siąknął nosem i wierz 

chem dłoni otarł oczy. Mimo wszystko, to przecież eyn... 
Ostatni z Łęskich...

...Chwiejnym krokiem wrócił do pokoju. Czuł sią 
jakoś dziwnie. Serce łomotało, światło lampy wirowa­
ło przed oczyma. Gdy przymrużył powieki widział wy­
raźnie bladą, wymęczoną twarz Janusza...

Usiadł na krześle i przez chwilę oddychał ciężko 
i gwałtownie, jak ryba wyjęta z wody.

Oto koniec. Janusz odszedł. Wszystko runęło w gru­
zy. Dalsza walka jest próżna i daremna. Nie odzysk* 
tego, co mu zabrali. Musi się pogodzić ze swą klęską.

I nagle - w jakiejś krótkiej chwili, krótszej, nii 
błysk spadającej gwiazdy, niż mgnienie powieki - zal­
śniła mu w mózgu myśl tak straszna, że poczuł, jak 
serce przemienia mu się w kawałek lodu... Myśl, zasia­
na kiedyś przez Herburta...

Odepchnął ją. ale po sekundzie wróciła. Jeszcze 
mocniejsza i bardziej natrętna. Zapaliła się w mózgu 
jak sucha, smolna żagiew. Nic jej nie mogło ugasić 
Ogarnęła go całego, mściwa, niena wistna, zła.

Przez parę niezwykle ciężkich minut mocował się 
sam z sobą.

Trudno było powziąć decyzję. Rozejrzał się bezradnie 
po pustym pokoją. Znikąd pomocy, znikąd dobrftge 
słowa.
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śBYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 20 — tet 88-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 

Goneralleelmnea Stalina 8 — teŁ 24-29

Z iyda SfnDem.
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1 Kier. 
Tide-

złożą 
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W

WOJEWÓDZKA KONFERENCJA AKTY 
WU RAD NARODOWYCH

W dniu 10 bm. « g«dz. 10,30 w lo­
kalu Wo|. Kom. Stronnictwa Demokra­
tycznego w Bydgoszczy Al. 1 Maja 13 
odbędzie się wojewódzka konferencja 
•klywu Rad Narodowych poświęcona 
sprawom Rad Narodowych, T następu­
jącym porządkiem obrad:

Zagajenie, powcćanie prezydium 
( krótki referat polityczny — Se­
kretarz WK poseł E. Czechowicz; 
Referat organizacyjny — 
Wydz. Rad Naród. Esman

usz;
Sprawozdania terenowe 
przewodniczący Klubów 

nych wzgl. członkowie prezydium 
Rad Narodowych — [wytypowani
przez PK|;

Dyskusja;
Podsumowanie dyskusji;
Wolne wnioski.
konferencji wezmą udział człon­

kowie prezydium Rad Narodowych za 
Nadający z ramienia SD, przewodniczą 
cv Klubów Radnych I Kierownicy Re­
feratów Rad Narodowych przy PK I 
MK SD.

Rozwiązanie Komitetu 
Święta Lotnictwa

W sali MRN odbyło się posiedzenie 
aprawozdawczo _ likwidacyjna MKO 
Święta Lotnictwa.

Sprawozdanie złożyli kierownicy po 
azczególnych sekcji: organizacyjno-im. 
prezowej, propagandowej i adminislra 
cyjno-finansowej. Wszystkie sekcje wy 
wiązały się należycie z powierzonego 
im zadania.

Podsumowując sprawozdania przed- 
»taw. jednoslki lotniczej por. Stelmach 
powiedział, źe tegoroczne Święto Lol 
niclwa było o 200 proc, lepiej zorga­
nizowane niż w roku ubiegłym.

Rozwiązując MKO Święta Lol. przew 
Komitetu ob. Maludziński podziękował 
ta pracę organizatorem święta, (x)

Wyszkolenie sanitarne 
objęło młodzież

SWIECIE (H. S.). Wzorując się na 
doświadczeniach powszechnego szko­
lenia sanitarnego, prowadzonego na 
Szeroką skalę w Związku Radzieckim 
PCK przeprowadza obecnie na tere­
nie całej Polski szkolenie sanitarne 
I, II i III stopnia.

Póważnymi osiągnięciami w tej 
dziedzinie chlubić się może oddział 
■w Swieciu. Szkolenia młodzieży nie 
przerwano nawet w okresie wakacji 
szkolnych. W czasie tym przepro­
wadzono kurs sanitarny na kolonii 
letniej w Zalesiu Królewskim. Orga­
nizatorem i wykładowcą był tu słu- 
chaćz medycyny Nowakowski, który 
przeszkolił 50 chłopców z zakresu 
tzkolenia sanitarnego I. stopnia.

40 uczni w kolonii letniej Ostro­
wite przeszkolił ob. Pancierzyński.

W ciągu września oddział przepro­
wadzi 14 podobnych kursów na te­
renie szkół powiatu świeckiego.

Szkolenie to przyczyni się wielce 
do podniesienia świadomości najszer- 
tżych mas ludności w zakresie higie­
ny i wiadomości o zdrowiu człowie­
ka.

Rozpowszechniajcie

Konkurs gazetek ściennych
▼ porozumieniu z Woj. Kom. O- 

bvwatelskim Odbudowy m. Warsza­
wy _ ORZZ organizuje konkursową 
wystawę gazetek ściennych.

Gazetka ścienna winna zawierać 
artykuły na następujące .tematy: 1) 
społeczno-polityczne oblicze odbu­
dowy Warszawy, 2) odbudowa War­
szawy jako symbol wiary narodu 
w zwycięstwo pokoju, 3) przyjaźń poi 
ako-radziecka i budująca się nowa, 
socjalistyczna Warszawa, 4) chłop i 
robotnik — budowniczowie nowej 
Warszawy, 5) rola współzawodnic­
twa. nowatorstwa i racjonalizator- 
ta w odbudowie Warszawy i 6) ro- 

i fpdania zakładowego komitetu 
radWf Warszawy.

W okresie od 11 do 16 bm. w sie­
dzibie każdego powiatu PRZZ zor­
ganizuje pokaz publiczny nadesła­
nych gazetek ściennych po czym, 
21 września gazetki wyróżnione na 
wystawach powiatowych znajdą się 
na publicznym pokazie wojewódz­
kim. . , .

Przy ocenie gazetek brana będzie 
pod uwagę ich szata zewnętrzna, uję­
cie graficzne, ilustracje, styl i pisow­
nia oraz treść merytoryczna i jej 
opracowanie... . .

W eliminacji wojewódzkiej zosta­
nie nagrodzonych 20 wyróżnionych 
gazetek, a ponadto przewiduje się 
przyznanie 10 nagród indywidual­
nych za najcelniejsze artykuły.

O IB tysięcy 
wzrośnie liczba członków BSS

Na odprawie przewodniczących i 
Żarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. Spółdz 
która odbyła się w ORZZ ob. Malsza-' I 
kowa nawiązując do zagadnień pla- : 
nu werbunku nowych członków do 
spółdzielni spożywców, wysuniętego 
przez ZSS na Krajowej Naradzie Spo- 
łeczno-Samorządowej powiedziała: 
Plan 6-letni stawia przed spółdzielnia­
mi spożywców nowe wielkie zadania. 
Przyjmując stan na koniec 1949 r. za 
sto Plan 6-letni przewiduje: a) podwo 
jenie sieci sklepów, b)) wzrost masy 
towarowe! i w związku z tym wzrost 
obrotów o ponad 150 proc., c) wzrost 
produkcji piekarnictwa o 219 proc., 
d) wzrost liczby wydawanych posił­
ków: w gospodach o 650 proc., a w 
stołówkach o 1900 proc. Zadaniem , 
spółdzielczości spożywców w Planie 
6-letnim jest walka o zaopatrzenie lu­
dzi pracujących miast i osiedli robot­
niczych w pełny asortyment podstawo 
wych artykułów spożywczych i gospo 
darslwa domowego.

Ta walka o oogłęblenie treści spo­
łecznej SS może być zwycięsko prze­
prowadzona jedynie w oparciu o sze­
roką bazę członkowską. Kieruląc się 
tymi wskazaniami spółdzielczość ma 
za zadanie w pierwszym roku realiza­
cji Planu 6-lelniego zjednać milion no 
wych członków do Spółdzielni Spożyw 
ców. Ustalony centralnie plan werbun 
ku przewiduje zjednać w 1950 r. na 
członków Spółdzielni Spożywców: 
500 tys związkowców, 500 tys. kobiet 1 
100 tys młodzieży. Okres realizacji bę 
dzie trwał do 31. 12. br. Nasilenie wer 
bunku nastąpi w okresie od 15 wrześ­
nia do 15 października br. tj. w „mie 
siącu masowego werbunku". Całością 
akcji werbunkowe] w skali krajowej 
kieruje biuro Społeczno-Samorządowe 
ZSS, w poszczególnych wojewódz­
twach — kierownicy oddziałów Okr. 
ZSS a od strony technicznej Spółdzlel 
nie Spożywców na swoim terenie.

O stronie technicznej w przepro­
wadzeniu akcji werbunkowe] na tere­
nie Bydgoszczy poinformował zebra­
nych przedstawiciel BSS ob. Rojek. W 
przeprowadzaniu werbunku weźmie u- 
dział cały aparat pracowniczy I aktyw 
samorządowy spółdzielni. Bydgoska 
Spółdzielnia Spożywców ifczy obecn e 
około 22 tys. członków, liczba ta ma 
wzrosnąć o około 19 tys. członków, 
tak, że w końcu br. BSS będzie liczyć 
przeszło 41 tys. członków. Werbunek 
będzie przeprowadzany wewnątrz Spól 
dzielni tj. przez sklepy oraz na terenie 
zakładów pracy, kół Ligi Kobiet i 
ZMP. Na tych terenach BSS wytypuje 

! mężów zaufania, którzy będą przyjmo

Otwarcie kursu 
dla kierowników świetlic

Wczoraj w Woj. Szkole Zw. Zaw. 
odbyło się otwarcie kursu dla kie­
rowników świetlicowych zorganizo­
wanego przez ORZZ i Zw. Zaw. Prac. 
Leśn. i Drzew, w Bydgoszczy. Na 
otwarciu byli obecni przedstawiciele: 
ORZZ, Zarządu Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Leśn. i Drzewn.., PZPR oraz 
członkowie kursu.

Zespół Metalowców 
w Szklarskiej Porębie

W ramach opieki nad ośrodkami 
wczasowymi, Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Metalowców udzielił dwutygod­
niowych wczasów dla 20-osobowego 
międzyświellicowego zespołu tanecz­
nego przy Żarz. Ókr. Zw. Zaw. Meta­
lowców w Bydgoszczy.

Zespół w tym okresie da szereg im 
prez dla wczasowiczów I kuracjuszy w 
Szklarskiej Porębie oraz sąsiednich 
ośrodkach. Pierwszy występ zespołu ta 
necznego odbędzie się w sobotę dn. 
9 września br. w kinie „Słońce".

Kierownictwo zespołu spoczywa w 
rękach Instruktorki Haliny Zemlerowej.

wab zapisy nowych członków.
Naczelne władze spółdzielcze usiali 

ly specjalnie niski udział dla młodzie­
ży w wieku od 18 do 25 lal i dla na­
stępnych członków rodzin, z których 
jeden jest już członkiem spółdzielni. 
Udziały te wynoszę 250 zł plus 50 zł 
wpisowe, pełne udziały będę mogły 
być wpłacane ratalnie.

Dla wyróżniających s'ę terenowych 
ogniw Zw. Zaw., Ligi Kob et, ZMP, 
oraz dla zespołów Kom. Członkow­
skich i członków komitetu Zarząd ZSS 
ogłasza konkurs' werbunkowy 
ków w okresie od 15 bm, do 
br. i przeznacza nagrody o 
wartości około 1,5 miliona zł.

ciłon- 
15. 10. 
łącznej

(bl

Służba Polsce 
wakcji szkolenia kadr

ŚWIECIE (HS). „Służba Polsce" 
organizuje w ramach Planu 6-letnie­
go szereg kursów i szkoleń zawodo­
wych. Niebawem rozpocznie się 
ktirs dla radiotelegrafistów, telegra­
fistek i telefonistek. Przyjmowani 
będą mężczyźni i kobiety w wieku 
od 16 do 20 lat.

Poza tym komendantury SP wer­
bują obecnie kandydatów do szkól 
przysposobienia przemysłowego — 
(SPP). W szkołach tych kształcić się 
może młodzież w następujących dzia 
łach: taboru kolejowego, energetycz­
nym, ceramiki budowlanej, papier­
niczym, drzewnym, mineralnym i 
szklarsko-ceramicznym dla mężczyzn

Nowa metoda 
oniłotów
Zespół PGR Poledno celem szybszego 
dokonania omłotów zbóż kwalifikowa­
nych, przeznaczonych do siewów je­
siennych w Spółdzielniach Produkcyj­
nych i gospodarstwach drobno i śred 
n'orolnych zastosował nowa metodę o- 
mlolów i jednę lokomobilq napędza 
dwie młócarnie. Inowacia ta doje du­
że oszczędności w użyciu paliwa i 
przyśpiesza omłot. Zużycie paliwa wy­
nosi 60 proc, zaś oszczędność robo­
cizny — 30 proc. Dzięki zastosowani 
nowego systemu Zespół odstawił zbo 
ża kwalifikowane 16 dni przed zapla­
nowanym lerminem. Nowatorem jest 
agronom Zespołu Smakulski.

Zespół PGR Rulewo zastosował ra­
cjonalizatorstwo indywidualne żywie­
nia bydła i posiada najlepsze krowy. 
Przeciętna wydajność jednej krowy wy 
nosi rocznie 4 do 5 tysięcy litrów mle 
ka. W tej dziedzinie przoduje PGR 
Ptochocin kierowany przez kierowni. 
ka gosp. Waldka. (W. K.)

dla kobiet zaś w motoryzacyjnym, 
włókien sztucznych, bawełnianym, 
wełnianym, dziewiarskim, włókien 
łykowych i skórzanym.

Kursy te trwać będą 5—c miesię­
cy. Wymagany wiek dla mężczyzn 
oil lat 17—19, dla kobiet od 16 do 
20 lat. Uczniowie korzystać będą 
bezpłatnie z nauki, wyżywienia, o- 
dzienia i internatu.

Na tych samych warunkach wer­
buje się także kandydatów do szkoły 
węglowej, z tym, iż przyjmowani bę­
dą jedynie mężczyźni w wieku od 
17—20 lat.

Reflektujący na owe szkoły i kur- 
sv kandydaci winni zgłosić Się w naj­
bliższym czasie w miejscowej komen­
danturze SP, celem uzyskania bliż­
szych szczegółów. Akcja ta przy­
czyni się niewątpliwie do zdobycia 
w najbliższym czasie nowych kadr 
przemysłowych.

PIŁKA NOŻNA
BYDGOSZCZ (maj). W meczu piłkar­

skim juniorów o mistrzostwo Pomorza 
miejscowa Gwaadia zremisowała z Ko- 
leja<rz«m-Brdą 1:1 do przerwy 1:0. Bram­
kę dla Koilctjarza zdobył Wilczek dla 
Gwardii Pyda. Mecz stał na przeciętnym 
poziomie, Sędziował Przybysz « Byd­
goszczy.

♦
WIERZCHUCIN Kit OLD WS KI (maj). W 

towarzyskim meczu pitearslkim rozegra­
nym w dniu gminnych dożynek juniorzy 
Kołejarza-Brdy pokoncli L0S Wierzchucin 
KrólewiSki w stosunku SU (2:1). Gra 
stała na przeciętnym poziomie. Bramki 
dla Kolejarza -ndobyli: Piórftownki (4), 
Nowacki (2), oraz Kuieh i Ostrowski po 
Joined. Honorowy punkt dla miejscowych 
zdobył Damisk'i. Sędziował Wieleba z 
Bydgoszczy.

WSPÓLNY TRENING PŁYWAKÓW
W niedzielę 10 bm. na basenie miejskim 

odbędzie się wspólny trening dla wszyst­
kich pływaków od godz. to pod kler, tre­
nera P0P — Majchrzaka.

brał głos ob. Nowak, p 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. P

Zebranie zagaił dyr. WSZZ ob. Do­
nat, który scharakteryzował zadania 
i cel kursu.

Następnie przemówił przedstawiciel 
ORZZ ob, Kaszubowski, który mię­
dzy innymi powiedział: „Musicie się 
lilnie uczyć, dlatego źe na waszych 
jarkach będzie spoczywało podnie­
sienie poziomu kulturalno-oświatowe­
go w zakładzie pracy". Z kolei za­
brał glos ob. Nowak, przedstawiciel 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Leśn. i Drzew., który przyrzekł po­
moc kierownikom świetlic ze strony 
Zw. Zaw.

W imieniu słuchaczy kursu zabra­
ła głos ob. Wojciechowska dziękując 
Zw. Zaw. za zorganizowanie kursu 
umożliwiającego przygotowanie się 
do przyszłej pracy. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem Międzynarodów­
ki. to

Do czego służy 
zegar?

Obiecałem sobie, że już nigdy ro 
życiu nie przyczepię się do żadnego 
zegara. Nainet do takiej „cebuli" 
przy pomocy demizki! A już szcze­
gólnie do tego na kościele SS. Klary­
sek! „Zegar-midmo" pisało się, a tym 
czasem należało pisać: ,,zegar-upiór“

Bo do czego służy zegar — pytam. 
Do różnych na ogół rzeczy. Do wy­
ganiania niezbyt domyślnych gości z 
mieszkania, do wymownego udowod­
nienia, że pan dyrektor nie ma czasu, 
do ukazywania złotej dewizki na 
brzuchu, a nawet do wskazywania 
godziny.

Żaden zegar nie służy do wprowa­
dzania ludzi w błąd. Z wyjątkiem 
tylko zegara na Klaryskach. I z wy­
jątkiem — niestety — zegara, który 
ukazał się w naszym „Reflektorze" z 
dnia 3 bm.

Za ten drugi wyjątek serdecznie 
przepraszamy naszych Czytelników. 
Każdy snadż ma swój zegar, który 
mu nawalaj
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: Szczygli zaułek (19 30).

KINA
Poigorzanln: Dwie brygady- Polonial 

Stiapan Razin. Wolność: Wyspa skarbów. 
Orseł: Dwa ognie. Orył: Ostatu Mob.ka­
nio. Bałtyk: Program składany: Szara 
szvijika, 7 zaczarowanych płatków. Bicgein 
Wołgi. III seans — Cztery pokolenia. Da­
ga Ida: Słońce wschodzi.

Seanse) Pomorzanin, Gryt, Wolno*# 
i Polouia. 16. 18.15 I ‘h’**’ 1 Ha‘* 
tyk: 15.30. 17.45 I 20 Bagatela: 19.15.

DYŻUR APTEK

Spolecana nr 39, AI. 1 Maja 5,Apteka 
tel. 23-46

telefony: Kom MO 25-16, Pog.
PCK 10 00 Stras Pożarny

Ważne
Ratunkowe . — ........ - - , „, , .
11 1L Post OJ taksówek 36-M 1 i>9-62 inr. 
i reki. centr. m ejsk ej 02. Wnro o-r«» 
l lot eentr. miejskiej 03 Biuro napraw 04. 
Przvjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orble 
22-27. Inf. kolej. U-87.

PROGRAM RADIOWY
N» tali bydgoskiej — Piętek. 8 wrteśni*

7.20 Musyka i płyt „Rytm ’. melodie" 
w -wyk. onk. Bamabas.i Geczy. 80S Pro­
gram dnia. 8.07 Komunikaty. 8.10 Muzyki 
i płyt. 14.15 Pomoreki dziennik radiowy. 
10.20 Piosenki o Wareżowłe — płyty- 16-50 
Pogada-nka „Tajemnica kropli wody" — 
opracował Jerzy Tomaszewski. 22.15 Utwo­
ry A. Dworzaka w rocznicę jego nro- 
dzlin.

ORCAHIZA
* Iow. Hodowli Kanarków „Canarla 

sawiajlamia. że w dniu 10 bm. O godŁ 
16 oilbędżle się miesięozne “branie w lo- 
ulu p. H. Błażka przy uL Hetmańskiej 18

«SP MT«
Cebulak zawieszony

Na posiedzenu Zarządu Pom. OZB oma­
wiana była spnama boksera ehetmzyńskled 
Un,i — Cebulaika. Deeynję Za.rza.rto Ce- 
bulak został zawieszony na okres jadnego 
roku aa odmowę starto w moczni między- 
okręgowym Poz.niań - Pomorze. Dyskwa­
lifikacja ta niech będzie przestrogą <M* 
innych zawodników, którzy nie zawsze od­
znaczają się adjiscyplinooviainieim.

Na tym samym posiedzeniu postanowio­
no urządzić pub li fume zebranie Zarządu 
Pom. OZB z udziałem przedstawlcoli 
posaczególnych zrzeiszeń. Na dizień 16 bm. 
wyznaczono międymlastowy mecz Toruń-— 
Bydgoszcz w Toruniu. Zysk z me«zu prze- 
kazany zostanie na odbudowę TY a-sza wy.

„STARSI PANOWIE" GRAJĄ W PIŁKĘ 
NOŻNĄ

W najbliższą sobortę 9 bm. „starsi pa­
nowie" drużyn Kolejarza (Toruń) i Kole­
jarze (Bydgoszcz) rozegrają atrakcyjne 
spolkan'ie piłkarskie, z którego czysty do­
chód przeznaczony zostanie na odbudo­
wę Warszawy.

Dziś już możemy zakomunikować, ze 
obydwie drużyny przygotowują aię do za­
wodów bardzo solidnie.

Jalk wiemy w oibu drużynach wystę­
pują zmami piłkarze. Nazwiska takie jak 
Kowalski, Suchocki, Gumowski. Osmański 
Lubawy, Pikes. Ziółko-wsk', Sztok 1 In. 
gwarantują nam mecz na najwyższym po­
ziomie.

Spotkanie powyższe rozegrane rozstanie 
o godz. 16.30 na boisku Związkowca.

KOLEJARZ — GWARDIA (SŹCZ.)
IPo dłuższej przerwie sportowa pufrl.cz- 

ność Bydgoszczy będzie miała nrożinoźć 
zcfraczyć atrakcyjny mecz ipAkl nożnej 
o mistrz. II LI»l. Już w nwjMMszą nie­
dzielę na boisku Związkowca o godz. 16 
przeciwnikiem Koflejarai-Bndy będzie dos­
konała drużyna Gwardii Szczecin.

Jak wiemy szczecwiiacy są poważnym 
kandydatem na awans do I Ligi i na pew­
no starać się będą wywieźć drogocenne 
punkty z gorącego terenu Bydgoszczy. 
Zespól Brdy doceniając ważność zawodów 
przygołoiwraije s^ę do powyższego spotka­
nia bardzo starannie.

Mamy nadzieję, że kolejarze bydgoscy 
zagrają w oczelkiującym Ich stpołtkwniiu z 
polną ambicją i nie sprawią swym sym­
patykom zawodni.

TV praedlmeczu o godz. 14 zespól hoke­
ja na trawie Kolejąrza-tBrdy rozegra za­
wody o mistrzostwo Pom. kl. A z Unią 
,7, Włocławka.

SZACHOWY TURNIEJ KWALIFIKA­
CYJNY

W odbywającym się turnieju szacho­
wym o awans do I kat. sytuacja jest na­
stępująca: Runid.a IV — Ziółkowski 1 — 
Wolnńewiez 0; Barański — Brat o szewski 
(odilożoma); Bo-ssak */» — Bairche */i; run­
da V — Barehe »/t — Ziółkowski ‘/i; Bra- 
toszewski 1 — Bossak 0; Wolniewicz 0 — 
Baraitafcd 1.

Po Iptęoln TOikdacfr prowadzi Barche 4 
jftt. jpnzed Bratnszęwiskim 8 pkt. 1 Bossa- 

' kleju I ipkt.

Pomorscy junacy 
budują Nową Hutę

W pierwszym dniu września iuna- 
SP i ochotniczej brygady ZMP z 
woj. bydgoskiego odjechały na III tur 
nus. Brygada ZMP i SP udały Sie do 
Warszawy, gdzie będą pracować przy 
budowie nowopowstających osiedli ro 
botniczych. do Nowej Huty kolo Kra 
kowa i Oświęcimia gdzie zajmą s'e 
budową zakładów przemysłowych.

Przed odjazdem z rampy kolejowej 
przy ul. Artyleryjskiej ZMP-owcom i 
junakom SP przygrywała orkiestra 
KBW.

Ochotnicze brygady ZMP 1 turnuso 
we SP odjeżdżające na 4 tygodnie do 
prac przy budowie w liczbie około 
800 osób, pożegnali przedstawiciele 
WRN Woj. Żarz. ZMP i Kom. Woj. 
„Służba Polsce"’.

W imieniu Woj. Rady Narodowej 
zabrał glos wiceprzew. ob Jakubo­
wicz, który podkreśli) wielką rolę ja 
ką mają' do spełnienia ochotnicze bry 
gady ZMP i turnusowe SP w realiza­
cji Planu 6-letniego, w walce o po­
kój, w budowie nowego ustroju i od­
budowie Polski Ludowej. Z ramienia 
Woj. Zarządu ZMP 1 Woj. Komendy 
SP przemówi) komendant ppłk. Strzę­
pek wzywając ZMP-owców i juna­
ków SP do wzmożonej i ofiarnej pra­
cy. W imieniu junaków zabrał 
głos ZMP-wiec Kretowicz, który już 
czwarty raz jedzie ochotniczo z bryga 
darni.

Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratyeżnej i po rozejściu sie do wago 
nów. pociąg wyruszył wioząc uśmiech 
niętych ZMP-owców i junaków do 
pracy. (b)
iiiiiiiiHiiitiiitiiituiiiiiiuiiiitiiiiiititiiiiiiiiniitiitiiiiiuiii

,,Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej prosi 
ogół społeczeństwa m. Bydgosz­
czy o jak najliczniejszy udział 
w prelekcji literackiej na temat 
„Walka o Pokój".

Prelekcje wygłosi znany pi­
sarz Jarosław Iwaszkiewic7 w 
dniu 7 września br. o godz. 18 
w sali Wojewódzkiego OśrodkA 
Szkolenia Partyjnego w Bydgoaz. 
czy przy ul. Gen. Stalina 11".

miiiiiiiniiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiiiNl



Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI ■■■■■■■■■IMHnMBBHHHHaHBl Nr 247 MBH

Całe społeczeństwo
mobilizuje wysiłki
na rzecz odbudowy Warszawy

WARSZAWA (PAP) Zewsząd napływają meldunki o podejmo­
waniu przez społeczeństwo zobowiązań „wrześniowych* na rzecz 
odbudowy Warszawy.
Ludność Wybrzeża deklaruje 

zwiększenie swej ofiarności. Su­
ma 330 mil. zł zebranych dotych­
czas na SFOS na tym terenie po­
większona zostanie w wyniku 
współzawodnictwa, w zbiórce pro 
wadzonej między miastami i po­
wiatami Wybrzeża. We współza­
wodnictwie tym uczestniczy 
Gdansk, Gdynia, Sopot i szereg 
miast powiatowych. Mieszkańcy 
Stargardu np. zobowiązali się wy 
gonać roczny plan zbiórki na 
Sr OS do 1 października. Za tym 
przykładem poszły i inne miasta. 
Załogi różnych fabryk i zakła­
dów pracy na Wybrzeżu podejmu 
ją uchwały o dobrowolnym opo­
datkowaniu się na SFOS Jedni z 
pierwszych taką uchwałę powzię­
li pocztowcy gdańscy.

Z kielecczyzny napływają wia­
domości o ożywionej akcji na 
rzecz SFOS wśród ludności wiej­
skiej. Czynny w tym udział bio- 
rą lokalne ogniwa ZSCh. który 
włączył do tej akcji cały swój a- 
parat organizacyjny.

W Kielcach uruchomiona zosta 
ła wystawa p. n. „Warszawa — 
Twoja Stolica", obrazująca doro­
bek odbudowy, i inwestycje War­
szawy w Planie 6-letnim. Wysta-

wa odwiedzi również'Radom. Czę 
stochowę. Starachowice i szereg 
innych miast i odśrodków robot­
niczych.

Włoska 
młodzież de­
mokratyczna 

pozdrawia

(Uf* itu-iu

1 K

SwiQto 
armii czechosłowackiej

PRAGA (PAP) Rząd czechosło­
wacki na swym ostatnim posie­
dzeniu postanowił, że dzień 6 paź 
dziernika obchodzony będzie jako 
Święto Armii Czechosłowackiej.

6 października 1944 r. odbyła się 
bitwa pod Duklą w wyniku któ- 
rei Armia Radziecka i walczące u 
jej boku oddziały I Armii Czecho 
słowackiej ścigając wycofujące 
się w popłbchu wojska hitlerow­
skie przekroczyły granicę Cze­
chosłowacji.

. - -.........

.. -.-.tXiiek.................
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II Toruniu bawiła delegacja włoskiej młodzieży demokratycznej, 
która brała udział w Polskim Kongresie Obrońców Pokoju w War­
szawie. Młodzi demokraci włoscy byli obecni na wiecu manifesta­
cyjnym młodzieży toruńskiej w auli Collegium Maximum.

Korespondent „IKP" serdecznie pozdrowił gości włoskich, wza- 
miau tego Arnoldo Tonibiaghi i Emidio Bruno przesyłają serdeczne 
pozdrowienia od włoskiej młodzieży demokratycznej dla wszystkich 
czytelników „IKP". Powyżej reprodukcja oryginału autografu z po­
zdrowieniami.

Taksówka

Obrady 
aktywu ZZK

WARSZAWA (PAP) Toczą się 
tu obrady Plenum Zarządu Głów. 
Zw. Zawodowego Kolejarzy. Akty 
wiści przedyskutowali podstawo­
we zadania Związku w realizacji 
planu 6-letniego.

Na obrady przybyli: minister 
Komunikacji inż, Rabanowski, wi 
ceminister inż. Strzelecki, wice­
przewodniczący CRZZ, pos. ćwik, 
kierownik Wydziału Organizacyj 
nego CRZZ. pos. Rustecki i przed 
stńwiciel KC PZPR — Gordon .

W pierwszym dniu obrad wygło 
sili referaty: przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku — Sta­
nisław Stachacz i dyr. ekonomicz 
ny PKP — inż. Gehorsam.

Międzynarodowy raid
samochodów ciężarowych rozpoczęty
WARSZAWA. We wtorek z Pinem Zwycię*twn wystartowały samochody. Mord­

ce udział w Międzynarodowym Raidzie Techniesno-Doświadczalnym, zorganizowa­
nym przez PZMot.

Obwtierająe I Międzynia roduwy RaM, 
iprezes tPZMot — Gd ulew i cz powitał u- 
czestniików załogi Czechosłowacji, Węgier 
i Polaki ora® przybyłych n»a wroczyrtoóć 
ipraodSta-wdeieH IPiKlPG, Miirfialerstiw Ko- 
munitaicji 1 Pduemywki Ciężkiego oraz Za­
kładów Starachowickich. W przemówie­
niu swym prezes BZMoft Gdulewicz (pod­
kreślił, że Raid Tecliniicjno-Doświadcza-l- 

1 ny Samochodów Ciężarowych jest pierw­
szą imprezą tego typu na święcie. Impre­
za t<a stanowi caibkoiwite eerwaiaie z trady­
cjami elitarnego aportu fcaipiitalisityczmeigo.

Noże introligatorskie 
4888 do gilotyny — kupimy 
Spółdzielnia Wydawnicza „ZRYW"
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 18

MIESZKANIA : 3
Poszukuję mieszkania 2. 
pokojowego wylgczone 
go — za zwrofem kosz­
tów remontu Bydgosz­
czy lub okolicy. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4895'*. I 

4895 1

? SPRZEPA* l| 

Projektory kinowe wąs­
kotaśmowe — m'krosko 
py — fotoaparaty—cyr­
kle — sztopery — pole 
ca, kupuje J. Pujdak 
Łódź, Piotrkowska 83.

4894

II włuKł II
Prof. Ang. udziela lek­
cji. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (0661
|| POSADY WOLNE ||

Młynarza samodzielnego 
starszego poszukuję. 
Zgłoszenia pisemne

Młyn Ruda poczta Rud­
nik k/Grudziadza. (4883 
|| tiNIEWAZNIENH |j

Unieważniam zagubio­
na legitymację Liceum 
Pedagogicznego, zaś­
wiadczenie reiestracji — 
Marciniak Józef — Byd 
goszcz. (0662

Równocześinie I Międzynarodowy Raód 
jesft •tMkJlaidp'm «?otLowvó»w’ .npoitomoń pch 
krc<jów d’pimokH-’eji Imdowpłj w wallkę o u- 
t rwa hennie pokotju na ówiecle.

Po iprzemówiłiniiłu i onhogra rui u Międzyna- 
ródóiwk.i, uc2»sitHii<cjr rai’d-u rk>żyli wjpńine 
ma Grob> Niezinainęgo Zolnleraa oraz pod- 
ip:®y w księdlz*? paandątkoweij.

W gołdziitnaęh radnych bifliyła (pró­
ba wżycia paOwa na bra«ie RM) km. Prz«»d 
sta-rteim dó I Otaipm : Warsaa wa — Gdyinla 
tkażidy z wozów odbyt ipnóbę roar uchu, 
'kltóra będzie p-owitarza.na przed każdym 
ctaipem. Próba ta mytpaidiła doskonale, co 
świadczy o (HoMkonaCyim przyigtJtowMi'iu 
atozów i Ich wys'ol’ii’ej wairtości.

*W raiłdfcte bierzie udtaiad 18 maszyn I to: 
6 aaimoiahctdów' ipohskięj iprodukcji „Star 
20“, czechosłowackie „Praigi“ 1 ...Sko­
dy * orna wę»giensikie sam-oethody marki 
„Csejpel". Woizy, >w aail^żności od tadow- 
noóci 1 rod&a^u sihn-ika, ipodz*:elo<)o na 3 
kategorie. Klasyfikacja w Raiidz-ie będzie 
iprzeprowaKlraania zarówno zesfpokowo, jak i 
i nd pwuldualintie.

Mistrzostwa 
tenisowe ZSRR

MOSKJWA. W dałszy-m ciągaj mistirzostw 
tenisowych JóSRR -nozegranc póibfimuly w 
grize (patfedyńcz^sj k-óbict 4 mężczyzn.

W kortk-urencji 'kobiet mistrzyni 23SRR 
B-iełonenlko (pokonała KaLmylkową 0 :i6, 6:4, 
6:4, a Krorow.ina 'wygrała- z Borysową.

Z m<ężczyizn do finału zaikwm-lifiikowmll 
«ię Ożierow 1 Niegrcbedki. Ozderow /wy­
grał s AfnfdTejiówem, Niegtretbeoki pokonał 
Xowikowa 6:4, 7:5, 4:6, 6:4.

> Kiedy przyjechaliśmy do stolicy,
Feluś oświadczył:

! — A teraz pojedziemy taksówką!
— Daj spokój, mój drogi — po­

cząłem mu perswadować. — Może- 
1 my jechać tramwajem! Taniej...

— Cóż z tego, że taniej? — przer­
wał mi porywczo. — Za to dłużej! 
Zresztą nie płacimy z własnej kie­
szeni!

To zadecydowało. Feluś ustawił 
się przed dworcem. Była godzina dzie 
wiąta. Obok Felusia zobaczyłem kil­
ku podejrzanie wyglądających osob­
ników. Niecierpliwie przestępowali z 
nogi na nogę i tęsknym wzrokiem 
wpatrywali się w widniejącą przed 
nami ulicę.

— IFydaje mi się Felusiu — szep­
nąłem -- że długo będziemy czekać!

— Nic podobnego — zaoponował 
— zaraz coś przyjedzie, zobaczysz!

Istotnie. Po chwili ujrzeliśmy 
mknące ku nam auto. Feluś wybiegł 
na jezdnię i począł machać ręką. Nic 
był w tej czynności osamotniony. 
Razem z nim machało 6 osób.

Samochód podjechał do krawężni­
ka i łagodnie przyhamował.

Feluś runął biegiem. Nie zdążył 
jednak dopaść do drzwiczek, gdy 
ktoś podstawił mu nogę. Nieborak 
grzmotnął, jak długi. Sprawca tego 
niecnego czynu już, już dobiegał do 
auta, gdy chwycił go oburącz jakiś 
barczysty grubas. Towarzysz gruba­
sa już konferował z szoferem. Drz­
wiczki były otwarte z obu stron. 
Z jednej strony wysiadało dwóch pa­
sażerów, z drugiej ładowało się 
siedmiu amatorów jazdy.

Pomogłem wstać Felusiowi. Miął 
rozbity nos. — Słuchaj! — rzekłem 
— Nie warto czekać! Pojedziemy 
tramwajem!

— A właśnie, że nie! — uparł się 
Feluś. — Pojedziemy taksówką! Stać 
mnie na to! I tak firma płaci! Muszę 
tylko zmienić taktykę!

No i zmienił. Wyszedł daleko 
wprzód i gdy zobaczył auto począł 
przy nim galopować. Mknął, niczem 
rączy jeleń. Język wywiesił na pół 
mctia.

„Tym razem złapie..." — pomyśla­
łem.

Złapał, owszem. Tylko nie Feluś, 
a ten brunet. Gćly auto stanęło — 
wskoczył na motor i powiedział, że 
gdyby go nawet zarzynali, to nie 
zejdzie. Wrzeszczał przy tym strasz­
nie. Mniej więcej tak:

— Już trzy godziny czekam! Mu­
szę jechać! Nie mam czasu!

Feluś zaklął i znów udał się na Io­
wy. Trening sprinterski miał wspa­
niały.

Osiem razy gonił za taksówką, o-

sieni razy zabierano mu ją sprzed 
nosa. Kilkakrotnie przewrócił się na 
jezdni. Wybił sobie ząb i zwichnął 
ręlę.
liaz ciut-ciuf brakowało, by zmycię­
żył. Pierwszy dopadt do drzwiczek. 
Niestety, nic z tego nie wyszło. Jakaś 
sympatyczna niewiasta wepchnęła 
mu bowiem parasolkę w oko, a jej 
towarzysz złapał go za nogawkę i 
odciągnął od auta. Pocieszył nas tro­
chę fakt, że i ta wojownicza para nie 
pojechała. Uprzedził ją jakiś facet, 
który w momencie, gdy para wycią­
gała Felusia, skorzystał z zamiesza­
nia i wślizgnął się do taksówki z 
drugiej strony. Usiłowali go później 
wyrzucić, ale na próżno.

Ok. godziny jedenastej zaświtała 
mi w głowic fenomenalna myśl.

— Słuchaj, słuchaj! — zawołałem.
— Mam sposób!

Powiedziałem ' Felusiowi o co cho-

'/*
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FROGBAM RADIOWY NA PIĄTBK 8. 9. 1930 r.

S.Początek audycji. 5.03 
Sygnał caa»u. 5.05 Stresz­
czenie w i aidoim ości d zi en - 
nifca poraonego. 5.10 Au­
dycja -dila wsi. 5.20 Kon­
cert d-la świata pracy. 6.00 
Strzeszczionie wiadoni-ości 
dziennika porannego. 6.05 
Giimnaistykia •ponamna. 6.15 
Kioncert dll a ś-wnata piracy. 
6.45 Daiennik poranny. 7.05 
Pr digram dnia. 7.10 Gim- 
ibastyika. 8.00 Streszczenie 
łwiuadamości dziennika po- 
rantnego. 8.15 Przerwa. 
11.57 Syignał cza«-u i hej- 
ruatf z wieży Mairiadkiej. 
12.04 Diziemnik południowy. 
1225 Przerwa. 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 Muzyka. 
14.00 Raidiokironika. 14.30 
Arad yeti a szfkomła dla klas 
V — VM. 14.50 Muzyka -z

I>łyt. 14.55 Audycja pt. I 
łrPozraademy morze i wy- ■ 
tirzeże". 15.10 Pieśni Czaj- 
fcowiskiego i R i«m sk i j - Kor-,

Po- 
1S.10 
18.45

sakowa. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka z płyt. 16.00 Dzień 
milk fpopołudraiowy. 17.00 
AudycQ'a pt. Przodująca 
bryig.a.da m’łodz:cżo wa. O- 
ipracowal Zbigniew Batraro 
i Statnbslaw Mędebski. 17.45 
Rftzerw a n a k om u n ikot. 
17.48 Rezerwa. 18.05 
gaidanka sportowa. 
Pieśni o Warszawie.
Audycja satyryczna „Sapil 
k‘i“. 19.080 Koncert Sym­
foniczny. 20.00 Dzienmi’k 
wieczorny. 20.40 Mrazyka 
ba'leitowa z płyt. 21.05 J. S. 
Ba<ch: Kam tata nr 80. 
21.00 Audycja o Maria-nie 
Kaisiprzakra. 22.00 Wszech­
nica Radiowa. 23.00 Otrta fe­
nie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dzień następny.
23.15 Muzyka symfoniczna

i- z płyt. 24.00 Hynnn 1 ko- 
-Iniec aiudycji.
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Gwardia - Górnik (Byt)

KRAIKÓW. W mecan o rn’istrzoMwo I 
Ligi leader tabeli Gwardia Kraków poko­
nała drużynę Gónn-lka ® iSzwnibierek 4:1 
(1:0). Do |j>rz**rwy mecz był ritec ekawy. 
Dopiero Ol 17 mm- po przerwie, 
momentu zdobycia wyrównawczej 
ki pr:ez Soibka nwyelęzey wzmogli 
i uzyskaill w króttłki-m okresie trzy 
Iki ze strzałów Kohut a», Mann on i a

tlj. od 
brawn - 
1eaupo 
bram- 

i Jac-
kowdkiego. Jedyną bramkę d*o przerwy 
zdobył Gracz.

Sędziowat W4 łez y toki s PozmanU. Wi­
dzów ok. 5 ty«.

dzi. Bardzo mu się mój projekt po­
dobał.

— .1 więc idę — rzeki — a ty na 
mnie poczekaj!

Poszedł. Jak mnie później refero­
wał — dotarł piechotą aż do „Polo­
nii". Tam zobaczył auto z pasażerem, 
zmierzające w stronę dworca. Puścił 
się za nim galopem. Biegnąc pobił 
zdecydowanie rekord Zatopka. Sa­
mochodowi nie dał się oddalić. Gnał 
tuż, tuż za nim.

Na trasie tej szaleńczej gonitwy 
zebrał się tłum. Ludzie bili oklaski.

Feluś we wspanialej kondycji do­
biegł do dworca. Fenomenalnym 
szpurtem wyprzedził jakiegoś pod­
stępnego osobnika, który chciał mu 
auto zabrać sprzed nosa. Dal nurka 
w tłum, wypłynął na powierzchnię, 
odepchnął jakąś matronę i po chwili 
otwierał drzwiczki.. Jeszcze pasażer 
nie zdążył auta opuścić, gdy do wnę 
trza wtargnęły jakieś dwie panie. 
Feluś zaryczał. jak zraniony tygrys, 
pochwycił jedną z niewiast za war­
kocz i wyciągnął z auta. Druga u- 
ciekła sama.

Mokry, spocony, blady, lecz trium­
fujący siadł wygodnie i powiedział 
do szofera:

— Ufff! Alem się zmęczyli Zacze­
kaj pait sekundę, zaraz przyjdzie 
mój kolega i pojedziemy na Moko­
tów!

A szofer spojrzał nań spodelba i 
burknął:

— Nigdzie nie pojadziem, bo łeb­
ków mam zakazane wozić! To nie 
taksówka, tylko wóz służbowy! O- 
puszczaj go pan w podskokach!

IFtedy Feluś westchnął żałośnie J 
zemdlał. JUR

oko, Ale Cynamonek mały
Już przynosi wielkie paki, 
Które gdzieś na strychu stoły, 
I siół mają... jaki.łaki.

Tata z synem słół kupili. 
Lecz sprzęt ma zbyt długie nogi 
— Co będziemy się głowili, 
— Trzeba skrócić |e, mój droglł

Piłowali lak na
To koślawo ,to nie równo 
I ucięli za wysoko.
— Co zrobimy teraz, mów, nol
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